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oddaj drugiemu! 

Żydzi krzewia bezboznictwe 
W n-rze 29-ym „Samoobrony“ w ar- 

tykule p. t. „W imię Krzyża” twierdzi- 
liśmy, że niebezpieczeństwo żydowskie 
jest przedewszystkiem’ niebezpieczeń- 
stwem religijnem i moralnem, gdyż ży- 
dostwo za główny swój cel ma walkę z 
Krzyżem! 

I oto skromne nasze zdanie niebawem 

spotyka się potwierdzeniem, wyszłem z 
ust Dostojnika Kościoła, z ust J. E. Ks. 
Kardynała Kakowskiego. 

Otóż w początkach bm. związek rabi- 
nów żydowskich zwrócił się do J. E. Ks. 
Kardynała z memorjałem w sprawie... 
antysemityzmu, w którym, m. in. żydy 
napisały: 

„Księże Kardynale! W glebokiem prze- 
konaniu, że żaden prawdziwy Polak-kato- 

lik nie może być zupełnie moralnie zepsuty 
(a „świadome macierzyństwo” -- co? — Red.), 

że młodzież polska tak haniebnie prześladu- 

jąca żydów jest tylko chwilowo omamiona 
i otumaniona obcemi hasłami, ale na zew 

Przewielebnego Polskiego Episkopatu kato- 

lickiego do opamiętanią się i zwrotu do za- 

sad religji chrześcijańskiej — zaprzestanie 

bezwątpiemia prześladować ludność żydow- 

ską, co szkaluje dobre imię Polski — błaga- 
my Cie, Przewielebny Ojcze Kardynale w 
imieniu duchowieństwa i ludności zydow- 
skiej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol- 

ski, racz łaskawie wydać odezwę pasterską 

do wszystkich wiernych kościoła katolickie- 

go w Polsce w powyższym sensie, a wów- 

czas lad i pokój znów zapanuje, w tym przez 
nas tak umiłowanym kraju, na który nie- 
chaj eplynie laska Boża. Amen. 

Chylimy sie pnzed Toba, Eminencjo i 
kreślimy się, lącząc wyrazy najgłębszej 

ezci.* 
Na memorjale znajdują się podpisy pre- 

zesa związku nabinów Menela Altera z Pa- 
bjanie i dyrektora związku Langlebena. 

_ Najdostojniejszy Areypasterz dal 
odpowiedź godną tej miary Kapłana- 
Księcia Kościoła i Patrjoty, Obywatela, 
gorąco miłującego Swój kraj i Naród: 

„Wobee tego, ze w prasie ukazala sie 
wzmianka o wizycie Panów Rabinöw u 
mnie i o celu tej wizyty, uwążam za ko- 
nieczne stwierdzić, że potępiam bez- 
względnie wszelkie gwałty i ekscesy, 
skądkolwiek by one miały pochodzić, 
czy to ze strony katolickiej czy żydow- 
skiej. Rozwiązywanie nawet najbar- 
dziej zawiłych kwestyj i zagadnień win- 
no odbywać 'się zgodnie z nakazami reli- 
gji Ohrystusowej. To jest nasze stano- 
wisko zasadnicze. 

Korzystam jednak z wizyty Panów, 
aby „Jako arcypasterz swojej diecezji 
zwrócić Panom Rabinom uwagę, że do- 

Pisaliśmy kiedyś o niedoli t.zw. cha- 
łupników w Warszawie, Częstochowie 
itd. Są to poprostu biali, nieszczęśliwi 
niewolnicy, wyzyskiwani,  ciemiężeni 
przez żydów, a ująć się za nimi niema 
komu, bo niema ustawy, któraby pracę 
chałupnika otaczała jaką taką opieką. 

Otóż takich nieszezęśliwych, białych 
niewolników, przez żydostwo wyzyski- 
wanych, okręg łódzki np. liczy coś 50 
tysięcy, co wraz z rodzinami uczyni na- 
pewno do 200 tysięcy ludzi. 

Oto szewe - chałupnik otrzymuje za 
godzinę pracy od 5 do 24 gr, krawiec za 
godzinę pracy — 7 gr, tkacz — 18—23 
gr, trykociarz 6—14 gr, hafciarka lub 
koroniarka (ciągle mówimy o chałupni- 
kach) 11—18 gr za godzinę. 

"nie ludności chrześcijańskiej 

chodzą mnie liczne skargi na prowoko- 
wanie i obrażanie uczuć katolickich lud- 
ności chrześcijańskiej ze striony elemen- 
tów żydowskich. Nie chcę być gołosłow- 
nym i pozwolę sobie przytoczyć kilka 
przykładów. 

Akcja bezboż- 
nicza w Polsce, 
która w ostatnich 
czasach przyjęła 
jak najbardziej a. 
griesywną forme 
zwalczania relig ji 
oSmierzania dog- 
chnześci jańskiej, 
matów i zniewa- 
zania duchowień- 
stwa  katolickie- 
go, jest prowadzo- 
na pyriez zyda 
Dawida Jabton- 
skiego, wydawcę 
„Wolnomyśliciela' 
i specjalniie wśród 
GE rozpowszech- 
nionega. pisemka 
„Błyski*. Inne pi- 
sma wolnomysli- 
cielskie, wydawa- 
ne zarówno pa 
polsku jak i po zy- 
dewsku, zniewa- 
zajace religję ka- 
tolicka, maja röw- 
nież wydawców - 
żydów. Osobiście 
musiałem inter- 
wem.jojwać u władz 
przeciwko  bluź- 
nierczym artyku- 
łom pisma „Lite- 
ratische Blaetter* 
znieważającym 

Chrystusa Pana. Nie obarezam Panów 
Rabinów odpowiedzialnoseia za te czy- 
ny wydawców, uważam jednak, że spo- 
łeczeństwo żydowskie tak jednolite+i so- 
lidarnie w; ystępujące w obronie swych 
interesów, postara się o zagwarantowa- 

poszano- 
wania wiary katolickiej. 

Kończąc, nie mogę nie wyrazić swe- 
go ubolewania, że wydawnietwa, obra- 
żające moralność i szerzące pornograf ję, 
która zalewa dziś Polske, znalązły w 
większości dawców i kolporteréw 
wśród Po twa żydowskiego. — 
Na powyższe bolączki, prizydzyniaja- 
ce się do wzyłastania wśród spoleezen- 
stwa polskiego nastrojów antysemic- 
kich, które w konsekwencji prowadzić 
mogą do pożałowania godnych ekscesów, 

Biali niewolnicy 
Rzecz prosta nieszezesliwey ci pra- 

euja po 12—14 godzin dziennie, bardzo 
często zaś i po 18 godzin na dobę, żeby 
zarobić 1,50 zł, a wyjątkowo do 2-ch zł 
za dzień 15—18 godzin pracy! 

Odbiorcami tych nieszezęśliwców są 
rzecz prosta pijawki żydowskie! 

I cóż dziwnego, że w rodzinach tych 
nieszezesliweöw mnożą się choroby za- 
kaźne, że dzieci wyrastają niedorozwi- 
nięte moralnie i fizycznie, jeżeli przed 
wyrośnięciem nie pożre ich gruźlica. 

I zastanówcie się teraz wy WSZYSCY, 
którzy idziecie do żyda po zakupy i ku- 
pujae but, czy ‚kapote, dziwieie sie, Ze 
„u żyda taniej” AR 

Ależ zastanówcie się, że na tym ka- 
maszu, kapocie czy sukience jest pot 

J. E. KS. KARDYNAŁ AL. KAKOWSKI 

nie mogę nie zwrócić uwagi Panów Ra- 
binów, skoro zechcieli sie do mnie zgło- 
sić w tej sprawie. 

Po powyższem oświadczeniu Jego 
Kminencji jeden z rabinów zauważył, 
że ci bezbożnicy, to sa komumiści. 

Na to ks. Kar- 
dynał  odpowie- 
dział, że są to jed- 
nak młodzi żydzi, 
którym stamsi da- 
ja pieniądze, 

zagranicy. 
'„Wptynecie 

mówił ks. Kardy- 
nat — na żydów 
w kraju i zagriani- 
4, by zamiast da- 
wać pieniądze na 
agitację komuni- 
styczną, pożyczyli 
te pieniądze pan- 
stwu polskiemu. 

" Odpowiedź Ar- 
eypasterza po- 
twierdza w zupel- 
ności nasze stano- 
wisko w kwestji 
żydowskiej: żydo- 
stwo szerzy bez- 
boźnietwo, demo- 
ralizację i komu- 
nizm. Prawdy te 
potwierdził w 

Swojej odpowie- 
dzi 

Dostojny 
Książe Kościoła 
katolickiego! 

Jego Km. Ks. 
Kardynał Ka- 

. kowski w odpo- 
wiedzi, danej rabinom, nie mógł z 
przytoczonych faktów wyciągnąć dal- 
szych wniosków, gdyż to wykraczałoby 
poza ramy, w jakie zechciał 
sterz ująć Swoją odpowiedź, ale to co 
powiedział, w zupełności wystarcza, że- 
by zrozumięć, iż Książe Kościoła w zu- 
pełności docenia rolę żydostwa, jego sto- 
sunek do Wiary naszej Ojczyzny! 

Dlatego też przytoczona wyżej odpo- 
wiedź J. K. Księdza Kardynała napa- 
wa nas wielką radością, gdyż napewno 
przyczyni się do tego, iż Duchow ieństwo 
nasze w serdecznej trosce, zarówno 0 
dobro Kościoła, jak i Ojczyzny, oceniać 
będzie rolę żydostwa tak, jak ocenił 
Areypasterz J. E. Ks. Kardynał Ka- 
kowski! 

Kazimierz Gajewski. 

waszych braci, ich krew, ich łzy, wyci- 
śnięte nędzą, nadmiernym trudem, pod 
brzemieniem którego częstokroć zwątlo- 
nym piersiom już tchu brakuje! Za- 
stanöweie się, że ta taniość, jeżeli nawet 
kiedykolwiek u żyda może być taniej, 
to głód, zrozumcie — głód biednego cha- 
łupnika, i, o zgrozo męki głodowe jego 
dziatek! 

Chcecie więc krzywdą tych nieszczę- 
śników tuczyć plugawego żyda, żyjące- 
go w dostatkach? 

Organizacje, jak „Praca Polska* win- 
ne się udać do władz z żądaniem uregu- 
lowania kwestji ochrony pracy chałup- 
ników, a społeczeństwo polskie winno 
zbojkotować handel żydowski, który 
wyzyskuje, krew MOYBRKE z chałupni- 

to z Pelski, czy z 

Arcypa- } 
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ków - chrześcijan. 
Żyd czyni to bynajmniej, nietylko 

w celach zysku, wyciskając ostatni pot 
z chałupnika polskiego, żyd ma na celu 
coś więcej, niż tylko materjalne wyzy- 
skanie jego pracy dla swego zarobku. 

Dowodzi tego najlepiej fakt, że ży- 
dostwo usuwa ze swych fabryk robotni- 
ków--. Polaków, a na ich miejsce przyj- 
muje żydów, przeważnie z Niemiec 
zbiegłych. h 

W bojkotowaniu robotnika polskie- 
go na rzecz żydowskich, przoduje żydo- 
wska firma w Łodzi Kjtingon. 

Przy jednym ogniu żydostwo piecze 
dwie pieczenie: popycha robotnika pol- 
skiego w objęcia nędzy, przez co spodzie- 
wa się uczynić go mniej odpornym na 
akeję wywrotową, przeciwpolską, nisz- 
czy polskość, jako taką, zgotowuje Pol- 
sce ruinę moralną i materjalną przez 
skarlowacenie młodego pokolenia robot- 
niczego, i wreszcie zdobywa warsztaty 
pracy dla swoich. 

Ostatecznie żydowskiej podłości tru- 
dno się dziwić, ale wolno się dziwić 
głupocie Polaków, którzy jeszcze dziś 
śmią u żydów kupować, czy w inny spo- 
sób ich popierać. 

Czas, najwyższy czas pomyśleć po- 
ważnie o obronie polskiej braci robotni- 
czej przed wyzy skiem żydowskim, ezas 
pomysleé o nieszczęściy i niedoli białych 
niewolników !!! 

Kazimierz Grzmot. 

„miość” i „uprzeimeft 
sklepie żydowskim 

Dla pouczenia wszystkich glupiöw, 
którzy dowodzą, że u zyda jest taniej 1 
że żyd jest g grzeczniejszy od kupca pol- 
skiego w obej jściu z klientem, przytacza- 
my -k epujdcć fakty z życia wzięte: 

„Chciałam kupić dziecku kolorowy bere- 

cik. Chodziłam po różnych sklepach kato- 

lickich, ale odpowiedniego nie znalazłam. 

Zmuszona koniecznością, spróbowałam ku- 

pić ów przedmiot w sklepie żydowskim. — 
I tutaj przekonałam się naocznie, 'w jaki 

sposób żydowski kupiec „ustala” ceny. Za 

berecik, panna sklepowa podała cenę zlo- 
tych 2,50, podczas, gdy w sklepie katolickim: 

z tego samego materjału berecik i tejsamej 

wielkości, jedynie niestety w nieodpowied- 

nim kolorze, kosztował połowę ceny, bo zło- 

tych 1,25. — Chętniebym była kupiła w skle- 

pie katolickim ze względu na jakość i ta- 

niość towaru, ale skromny wyhör, spowodo- 

wany niewątpliwie tem, że kupiee katolie- 
ki rozporządza małym kapitałem obroto- 

wym — zmusił mnie do odwiedzenia sklepu 
żydowskiego. Kiedy oświadczyłam żydowi, 

że sprzedaje po niesłychanie wygórowanej 
cenie i że mogę mu to dowieść naocznie, 
żyd momentalnie obniżył cenę do połowy, 

aby zyskać odbiorcę. 

W dalszej wędrówce za owym beretem 

natrafiłam znowu na sklep żydowski, w któ- 

rym panna sklepowa podała mi cenę według 

umieszczonego cennika, podczas gdy sama 
właścicielka, rzekomo zapomniawszy o no- 
wym cenniku, zadala znacznie wyższej kwo- 

ty, tłumacząc sie, że nie jest w możności za-, 

pamiętać cen poszczególnych artykułów w 

swym. sklepiku. Oczywiście jest to, znowu 

wierutne klamstwo, obliczone na naiwność 

kupującego, i świadczy, jak sprytnie wyzy- 
skują żydzi sytuację, jeśli ktoś szuka przed- 

miotu, będącego w innych sklepach na wy- 
czerpaniu. 

W rezultacie uszyłam berecik w domu i 
postanowiłam sobie nigdy nawet dla orjen- . — 

tacji nie odwiedzać żydowskich sklepów Só 
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„Kurjer Warszawski” w n-rze 141 po- 
daje: Żona urzędnika ubezpieczalni p. Helena 
M, nabyła w sklepie z obuwiem Icka Topa- 
za przy ul. Leszno parę białych pantofli za 

16 zł. Przyszedlszy do domu p. M. spostrze- 

gła, że zamiast nowej pary zapakowano jej 
starą, podniszczoną. Poszkodowana wróci- 
ła do niesumiennego kupca z żądaniem da- 
nia jej nowej pary. : 

; Zarówno personel sklepu, jak i sam Icek 
zaprzeczyli, jakoby zaszła zamiana. Wiyni- 
kla awantura, przyczem, jak twierdzi Icek, 
pani M. rzuciła w niego pantoflem. Wów- 

ŚR / czas cały personel — zamknąwszy sklep — 
i ją do- rzucił się na klientkę i poturbowal 

Dowiedzioną jest rzeczą, że żydostwo 
daje największą ilość dezerterów z woj- 
ska, zanim jednak żyd pójdzie służyć do 
Armji, pierwej używa calego szeregu 
sztuczek i kombinacyj, żeby od służby 
wojskowej się uchylić. 

Trzeba więć raz nareszcie postawić 
sprawę jasno, że w jutrzejszej Polsce 
narodowej. służba w wojsku dla żydów 
będzie niedozwoloną, bowiem stanowi 
ona nietylko obowiązek, ale i przywilej, 

honor, zaszczyt. 
Tak jak jest obecnie, dłużej być nie 

może. Konstytucja marcowa powiada, 
że każdy obywatel nieposzlakowany mo- 
że być oficerem WP. a wiee i żyd. — 
Wprawdzie, gdybyśmy tylko chcieli ści- 
śle przestrzegać pojęcia nieposzlakowa- 
nia, to i to wystarczyłoby do niedopu- 
szezenia żydów do Armji, gdyż niema 
żyda nieposzlakowanego, ‘ale niestety 
dzieje się inaczej i stąd też tyle dezer- 
cy}, nadużyć, szpiegostw itp. 

Wprawdzie żyd wstępując do Woj- 
ska Polskiego składa przysięgę, ale cóż 
to znaczy, jeśli zważymy, że: 

„Wszelki ślub, który, przed gojami u- 
dzynię, niedh będzie unieważniony przed 
Bogiem. (Księga Miszny, Nederim 

„Rabbi Akiba pdźysięgał wargami i 
zaraz pridysiege w serdu uniieważnił*ć, — 
(Kalla 186). 

‘ : 
G gi 

|. Zydy jakoby tęsknią do swojej ojczy- 
é zny, do Palestyny. Warto więe pokrót- 

ce przyjrzeć się ich dziełu odbudowy o- 
„nej wytęsknionej „ziemi obiecanej”, oj- 
czyzny żydowskiej. 

Otóż istnieje specjalny fundusz „Ke- 
ren Hajesod'* popierający imigrację „na- 
rodu wybranego, którego zarząd, przed 
„kilku miesiącami wydał sprawozdanie 
za czas od lipca 1920 r. do 1 stycznia 
1934 r. 

Jak ze sprawozdania wynika, od cza- 
su ub. wojny przybyło do Palestyny 
150.000 żydów, co wynosi 645 proc. ca- 
łej jej ludności, a zaledwie 1 proc. żydów 
całego świata. Na imigrację wydano 
445,000 funt. szterl. . 

„Keren Hajesod“ założył 58 kolonij 
rolniczych, w których pracuje 60.000 ży- 
dów. Palestyna liczy 272 szkoły, 930 na- 
uezycieli i 24.000 uczniów. Na szkolnie- 

D 

tkliwie, 

Dopiero przechodzący policjant wyba- 
wił amatorkę topazowych pantofli z opresji. 
Pobitą paniu M. opatrzono w ambulatorjnm 
Pogotowia. 

A w „Sztafecie* ezytamy: 
W Wołominie przyszła jedna z pań do 

czytelni „Kultura*, prowadzonej przez Ży- 
dów. Chciała prosić o wydanie jej 2 ksią- 
żek jednocześnie. Żydówka zażądala zwięk- 
szenią kaucji z 2 zł na 6 zl. 

‘Klientka kazała zwrócić sobie kaueję i 
abonament opłacony przez nią za miesiące 
czerwiec. Z chwilą, gdy nie chciano jej te- 

Zyd w służkie p 

chrztów, 

zież ta miłość o 

go wydać, zatrzymała książkę, jako zastaw. 

„Kto z was przysiega wobec goja, 
rezbéjnika i celnika — da pdzysięgę nie 
odpowiada*. (Tosefta, Szebuot LI 14). 

Widzimy więc, że przysięga żydow- 
ska nie zupełnie nie jest warta. Na tej 
samej zasadzie nie należy, niemożna ży- 
dów dopuszczać do najniższej nawet słu- 
żby państwowej, czy wogóle społecznej 
w Polsce, gdyż wszędzie i zawsze żyd 
będzie szkodliwym, będzie elementem, 
niosącym ze sobą zarazę, zgniliznę mo- 
ralną. 

Dane cyfrowe wskazują, że żydów - 
oficerów mamy w armji: w artylerji 3 
proc, w piechocie na każdy pułk 2—3 
przeciętnie, w wojskach inżynieryjnych 
10-ciu na jeden oddział. 

Jest to ilość znikoma, ale niezapo- 
minajmy, że wielu żydów ukrywa się 
pod nazwiskami o brzmieniu polskiem, 
wielu przywlaszezylo sobie imiona 
chrześcijańskie i stąd dość trudno usta- 
lić ściśle, ile mamy w korpusie oficer- 
skim żydów. Ale gdyby nawet ich wię- 
cej nie było, to i to wystarczy, żeby na- 
razić Armje (Polską. 

A więc żydostwo musi być usunięte 
z Armji Polskiej, ze wszystkich! urzę- 
dów państwowych, komunalnych i ogól- 
no-społecznych instytucyj. Ale należy 
pamiętać o tem, że mamy wielu o- 

Wtedy żydówka, właścicielka czytelni za- 
częła krzyczeć, „Złodziejka, ukradła mi 
książkę”, Żydzi odebrali klientce książkę, 
urągając przy tem w ordynarny sposób. 

A kiedy zarzucono żydówce, że bezpraw- 
mie ubliża klientce, właścicielka wszczęła a- 
wanturę. Wkwótce zebrał się tłum żydów, 
który zaczął lżyć i napastować poszkodowa- 
ną. Ledwo policja wołomińska zdołała ją 
obronić. Poszkodowana: została zatrzyma 
na na posterunku za zakłócenie spokoju. 

Żydzi mają w zasadzie zupełną słu- 
szność: Polacy kupujący u nich, nie za- 

ESA RUSSEL OSOWO TT 

alskiej 

trzeba się liczyć z tem, że z 

two, łącznie z uniwersytetem w Pale- 
stynie wydano 977.000 funtów szterl., t 
na cele zaś religijne 93.000 f. szterl. 

Ogółem „Keren Hajesod“ zebrał w 
60 krajach 5 milj. f. szterl., a osiedlił 
tylko 150.000 żydów, czyli, że jeden żyd 
przybyły do Palestyny kosztował aż 
2.700 zł. 

W okresie przeszło 13 lat, w 60 kra- 
jach zebrano aż... 5 milj. f. szterl., a wy- 
jechało do Palestyny — 150.000, czyli 1 
proc. żydów całego Świata. ; 

_Jezeli zważymy, że tylko w jednym: 
roku żydostwo włożyło 14 milj. zł w nie- 
sienie pomocy kupiectwu i rzemiosłu 
żydowskiemu w Palestynie, to jasne jak 
słońce, że cała ta afera palestyńska ma 
na celu jedynie usypianie czujności 
Świata. Chodzi o wprowadzenie w błąd 
ludów chrześcijańskich, jakoby żydzi 
mieli na celu budowę własnego kraju, 

jczyzny? 

sługują na nie innego, jak tylko na po- 
gardę, a więc i na bicie... 

chwilą usuwania żydów, wielu ich ze- 
chce chrzest przyjmować, trzeba więc 
przyjąć zasadę, że między żydem — an- 
tychrystem i między żydem chrzezonym, 
nie będziemy widzieli żadnej różnicy. 
W imię też czystości moralnej, czy to 
Armji naszej, czy wogóle naszego życia 
narodowego, należy żydów usunąć z ży- 
cia naszego tak radykalnie, iż trzeba wy- 
rugować, nietylko ochrzezonych żydów, 
ale pochodzących z małżeństw miesza- 
nych (żydów ożenionych z Polkami i od- 
wrotnie), a tem więcej przepędzać trze- 
ba precz ożenionych Polaków z żydów- 
kami, chceiaz te przyjęły nawet chrzest. 

Świat cały staje do zdecydowanych 
zapasów z zarazą żydowską, cały świat 
staje do walki, wynik której zadecyduje, 
czy świat będzie chrześcijański, czy an- 
tychrystyczny. W walce tej Polska o- 
degra największą rolę, gdyż na ziemiach 
naszych skupiła się największa ilość ży- 
dostwa. Musimy więc zupełnie Się 0- 
czyścić, gdyż każdy ochrzczeniec, czy 
też każdy odstępca, żyjący we wspólno- 
ści małżeńskiej z żydówką, każdy inny 
mieszaniec — będzie zakałą, dywersją, 
nasieniem zarazy. 

A więc precz ze wszystkiem co żydo- 
wskie, co choćby z żydostwem pokrew- 
ne, z naszego życia państwowego, naro- 
dowego i społecznego! 

państwa, własnego domu. Wierzący w 
tę fikcję będą spokojniejsi, że przecież 
zalew żydowski kiedyś się skończy, gdyż 
żydzi sami myślą o samodzielnem zago- 
spodarowaniu się. Dowierzający temu 
kłamstwu, nie będą mogli uwierzyć w 
zbrodnicze plany żydowskie w: stosunku 
do świata chrześcijańskiego. 

Dlatego też trzeba mieć Oczy 1 uszy 
"otwarte, nie dowierzać patryjotyzmowi 
żydowskiemu, nie wierzyć w ich dążenia 
do odbudowy dla siebie stałej siedziby 
w (Palestynie. 

Żydzi chcą przebudować na swoją 
modłę antychrystyczną cały świat, cały 
świat chrześcijański chcą zawojować, 
sobie podporządkować i to dopiero bę- 
dzie „narodu wybranego* ojczyzna, 
„ziemia obiecana”, a, Polska ma być jed- 
nym z najbliższych etapów w tej „wę- 
drówce*. rs 

CZESLAW ORLEWICZ 
Krótki zarys działania 

odżydzeniowego - jednosiki 
(Ciąg dalszy). 

W tych sprawach powinna wiele do- 
pomagać prasa antyżydowska: należy 
publikować, jacy są pisarze, muzycy, ar- 
tyści żydowscy, jakie są firmy żydow- 
skie i sztuki teatralne — żydowskie lub 
w duchu żydowskim opracowane. Jakie 
są w danych miejscowościach żydowskie 
kina, którzy Polacy piszą w duchu mo- 
ralności żydowskiej itd., żeby informo- 
wać społeczeństwo, czego ma unikać. 

"Trzeci punkt, to zagadnienie gospo- 
darcze w kwestji żydowskiej. Temat 
ten niemal codziennie jest poruszany, o- 
mawiany w pismach i broszurach anty- 
żydowskich, nie będziemy się więc nad 
nim szeroko rozwodzić. Powiemy tyl- 
ko tyle, że póki nie rozwiążemy zagad- 
nienia gospodarczego w kwestji żydow- 
skiej, póty każde inne działanie w kie- 
runku odżydzeniowym będzie niemal 
bezeelowem, bo jedyną bronią i potęgą 
żydowską, a raczej drogą do tych walo- 
rów jest pieniądz. 

Jak w innych, tak i w tym kierunku, 
 majwięcej działać mogłoby państwo 
przez odpowiednią, jak wyżej rzekliśmy, 
politykę kredytową, podatkową itd. 
Póki jednak takiej współipracy ze strony 
państwa nie możemy się spodziewać, 
musi działać samo społeczeństwo. 

W tym wypadku trzeba cały wysiłek a 
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łalmości cechy jakiej takiej planowości, 

zwrócić w tym kierunku, żeby akcja boj- 
f 

kotowa stala sie udziatem catego spole- 
czeństwa polskiego. 

Niestety staje tu na przeszkodzie 
wiele: trudności: (brak środków. Jak 
wiemy w wielu wypadkach kupiec czy 
rzemieślnik musi po coś iść do żyda, 
gdyż w całym szeregu dziedzin brak 
nam hurtu. Z drugiej strony wiełe na 
przeszkodzie stoją panujące dziś sto- 
sunki, dławiące wszystko, co zmierza do 
upowszechnienia akcji odżydzeniowej. 
Ale trudno, czekać na zmianę stosunków: 
nie możemy, gdyż wydaje mi się, że jed- 
nym z czynników mogących tę zmianę 
przyspieszyć, może być osłabienie żydo- 
stwa. Póki żydzi są tak jak obecnie 
mocni w naszem życiu gospodarczem, 
póty kwestja zmiany będzie dość trudna 
do przeprowadzenia. Zwalezajac żydo- 
stwo, osłabiamy i ch zwolenników. 

Tu każdy Polak musi być sobie sam 
organizacją. Statutem jego musi być 
poczycie obowiązku narodowego, preze- 
sem organizacji — świadomość koniecz- 
ności działania. Każdy Polak rozumie- 
jący już konieczność wyzwolenia Polski 
spod przemocy żydowskiej musi współ- 
działać w propagandzie uświadamiają- 
cej tych Polaków, którzy jeszcze nie 
zrozumieli niebezpieezenstwa żydow- 
skiego. W akcji propagandowej trzeba 
mimo braku organizacji, szukać sposo- 
bu, któryby pozwolił nadać naszej dzia- 

systematyczności i ciągłości. 
A więc bierzmy w pierwszym rzędzie 

miast. Mniejsza i większe. Małe mia- 
steczko: Kilku ludzi to miasto zamiesz- 

/ tygodniowo, po zdobyciu sprzymierzeń- 

lilia sów 7 przeszłości 
Wpływy masonerji sięgają dość odle- 

głych czasów, w tej chwili spojrzymy 
pokrótce na czasy przedrozbiorowe. 

Ponad wszelką wątpliwość jest 
stwierdzone, że wpływom wolnomular- 

"stwa zawdzięczamy obsadzanie kandy- 
datów niemieckich na tronie polskim, a 
więc Augusta II Sasa, który należał do 
masonerji, do. sekty Różokrzyżowców. 
Cały też okres jego panowania był przy- 
gotowaniem do późniejszych rozbiorów. 

Za jego to panowania w Polsce dzie- 
je się rozprężenie moralne, polityczne i 
gospodarcze, które też za następnego Sa- 
sa pogłębia się jeszcze bardziej. 

Również i Stanisław August Ponia- 
towski był masonem. Dzięki temu tyl- 
ko dostał się na tron i następnie zupeł- 
nie ubezwłasnowolniony, musi wypełniać 
nakazy masonerji, która, jak wiadomo 
w walce z Rzymem, uważa za jeden z e- 
tapów upadek Polski. 

Kiedy też Stanisława Augusta po- 
stawiono wobec zagadnienia rozbioru, 
jak stwierdza jeden z pamiętnikarzy 
franeuskich, król, już nie płakał, ale wył 
nieludzkim głosem, ale, niestety, nie 
miał siły przeciwstawić się zbrodni do- 
konywanej na Polsce. 

Historycy dzisiejsi mają niezbite do- 
wody i na to, że nawet fakt porwania 
króla przez grupę konfederatów ma 
swoje źródło w intrygach masońskich, 
chodziło bowiem o ostateczne poróżnie- 
nie króla z narodem, zasianie w sercu 
królewskiem nienawiści. Rzecz prosta 
wykonawcy porwania działali w najle- 
pszej wierze, ale właśnie cała rzecz na 
tem polega, że masonerja pottrafi naj- 
świętsze uczucia, najlepsze chęci i wysid- 
ki najlepszych synów swej ojczyzny, 
wyzyskać dla swego dobra, dla swoich 
nikezemnych celów. 

W pamiętnikach ostatniego ' króla 
Polski znajdujemy wskazówki, że jed- 
nym ze sprawców rozbioru Polski był 
niejaki Asseburg, Niemiec, wywodzący 
się z bocznej linji Hindenburgów, ma- 
son wysokiego szczebla. Dla zmylenia 
śladów pracował on w dyplomacji duń- 
skiej i w charakterze, przedstawiciela 
Danji był jednym z doradców Carycy 
Katarzyny. e! 

Jak wiadomo masonerja jest. narzę- 
dziem żydowskiem, przez żydostwo kie- 
rowana, ale i tutaj żydzi starają sie dzia- 
łać z ukrycia, wysuwając na front chrze- 
Seijan. 

Do niedawna. do. ostatnich czasów 
wysługiwali się Niemcami i cel swój 0- 
siągnęli, gdyż ogółem jest mniemanie, 
że to właśnie Niemcy używali masone- 
rji dla swoich celów. Rzecz prosta jest 
w tem część prawdy, Niemcom się zda- 
wało, że to oni wykorzystują masonerję - 
dla swoich światowładnych celów, nie 
wiedzieli o tem biedacy, że to oni właśnie 
byli narzędziem, igraszką, do wyciąga- 
nia kasztanów z pieca dla żydostwa, dla 
ich celów, zdążających do mowalenia 
Krzyża. 

Jest nadzieja, że nareszcie dzisiejsze 
Niemcy zrozumiały tę sprawę, niechaj 

kujących, postanawia sobie krzewić na 
swym terenie akcję odżydzeniową. Pan 
X. mieszka na ulicy Z., pan Y. na ulicy 
B., pani K. na ulicy C., pan J. na ulicy 
W., pan H. w Rynku. Ulica dana liczy 
15—20 domów. Każdy sobie powiada, 
ja będę działał na swojej ulicy. A wiec 
przedewszystkiem dla swojej ulicy spro- 
wadza kilkanaście egz. pisma antyżydo- 
wskiego, np. „Samoobronę. W sklepie, 
w którym robi zakupy (niech się stara 
kupować w sklepie na swojej ulicy) da- 
je gazetę do czytania. Rozdaje tę gaze- 
tę w domu, w którym mieszka, swoim 
współlokatorom. Stara się nawiązywać 
znajomości z mieszkańcami tej ulicy, 
odwiedza ich w miarę możności, do sie- 
bie kogoś zaprosi, i w gawędach, w roz- 
mowach towarzyskich o kryzysie, o bie- 
dzie itp. wplata kwestję żydowską. Nie 
odrazu, nie z całym nabojem argumen- 
tów i racyj, a stopniowo, powoli. Przy- 
gotowawszy jako tako grunt, daje swo- 
jemu nowemu znajomemu gazetę anty- 
żydowską do przeczytania, w miarę moż- 
ności trzeba zdobyć odpowiednią broszu- 
rę antyżydowską dla przeczytania ra- 
zem ze swoim znajomym. Trudno i dar- 
mo, ale napewno po kilku miesiącach ta- 
kiego działania, na ulicy swojej znaj- 
dziemy jakięgoś sprzymierzeńca. Nie 
bądźmy optymistami, przypuśćmy, że 
znajdziemy tylko jednego i oto z nim ra- 
zem dzielimy naszą ulicę już na dwa re- 
jony. Własnemi silami sprowadzałem 
przypuśćmy 10 gazet antyżydowskich 

więc ją zrozumie i Polska! 
K. Z. 

add eur 

spółki — 12 egz., każdy z nas zmniejsza 
swoje wydatki na akcję ideową, a jed- 
nocześnie ulica nasza zyskuje o 2 egz. 
więcej pisma antyżydowskiego. I już 
w ten sam sposób działa nas dwóch, na 
obu naszych rodzinach spoczywa obo- 
wiązek absolutnego przestrzegania ha- 
seł odżydzeniowych: nie możemy więe 
sami kupować u żydów (jak rzekliśmy, 
wyjątki, ale naprawdę wyjątki, są do- 
puszczalne, tylko wtedy, jeżeli danego 
towaru pod żadnym pozorem, nie może- 
my kupić u swego. I w tym wypadku 
jednak zaleca się szukanie sposobu 
wyjścia. Np. panie kaliszanki, nawet i 
słusznie, uskarżają się na brak magazy- 
nu z kapeluszami, polskiego. Jest jeden, 
ale bardzo biedny w wyborze fasonów 
itp. i rzeczywiście znacznie droższy. A- 
le jakby to było ładnie, żeby tak panie 
kaliszanki, w letniej zwłaszcza porze, 
powiedziały sobie: nie nosimy kapeluszy 
żydowskich. Ponieważ w polskiem źró- 
dle kapelusza kupić nie możemy, bo ani 
wyboru niema i jest dość drogo — wpro- 
wadzamy na bieżący sezon letni — w i- 
mię „emaneypacji“ modę — bez kapelu- 
szy. Tak jak mężczyźni, a na zimową 
porę — chusteczki. Przecież w razie 
deszczu i tak chronią się panie pod pa- 
rasolki, jak również używają tych osta- 
tnich przed słońcem. (Dwóch ludzi w 
jednej ulicy, działających wytrwale, sy- 
stematycznie, poświęcając temu wszyst- 
kiemu w miarę możności wolne chwile, 
napewno będą tą kroplą wody, która i ww 
głazie zagłębienie wyżłobi. 

ca, współdziałacza, sprowadzamy do „ (Ciąg dalszy nastąpi). 
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"kraju, 

będziemy zwalczać, 

ngk SAM@@BR®ON A“ 

 Benutjacje żydowskie 
Żydostwo w celach denuncjatorskich, 

usiłuje wmówić w pewne czynniki w 
Polsce, że „endeeja“ po karkach zydow- 
skich chce dojść do obalenia dzisiejsze- 
$0 reżimu. 

Tymczasem sprawa ma się całkiem 
naodwrót... 

Przedewszystkiem, nie żadna „ende- 
"cja" walczy z żydami, a cały uswiado- 
miony o swych obowiązkach Naród, cze- 
vo najlepiej dowodzą choćby wyniki Wy 
borów w Łodzi. Tam nie „endecy*, a 
tylko robotnicy, wezorajsi nawet socja- 
liści, przejrzawszy na oczy. zawróci Z 
«dotychczasowej drogi, skupiając się w 
szeregach narodowych, głównie dla obro- 
ny łodzi przed ostatecznym zalewem 
żydowskim! 

Nie tylko endecja, ale cały Naród dą- 
ży do zmiany stosunków politycznych w 

w pierwszej mierze, żeby na wi 
szych karkach dojść do Sue veliannonis 
się gospodarczego od was, żydy! 

Nie dlatego więc was zwalczamy i 
żeby zmienić ten czy 

inny rząd, tylko dążymy do zmiany sto- 
sunkow politycznych, któreby nam po- 
zwoliły wyżenić was z Polski co do jed- 
nego !!! 

Rozumiecie to żydy? 
'K'westja wyrzucenia was z naszego 

kraju, nie jest „konikiem polityeznym“ 
tylko plagą, ważną, doniosłą sprawą, na- 
szego narodowego być lub nie być i dla- 
tego też nie spoczniemy, póki celu nie o- 
siągniemy! 

Aw denunejacje się nie bawcie, bo 
możecie na tem wyjść bardzo kiepsko ! 

Kazimieriz Grkinot. 

Źródło demoralizacji 
„ Niejednokrotnie w gazetach czytamy u- 

tyskiwania, że kino przeważnie szerzy de- 

umoralizację przez wyświetlanie gorszących 

„obrazów. \ 

(62 w tem jednak dziwnego, jeżeli zwa- 
“aymy; że przemysł filmowy jest w 90 proc. 
'w rękach żydowskich. ; 

IZ pozoru wygląda to, że korzystamy 

przeważnie z filmów amerykańskich, ale w 

rzeczywistości rzeoz ta przedstawia się zu- 

pelnie inaczej. Dość powiedzieć, że wszyst- 

kie biura filmowe w Polsce są niemal cał- 
-kowicie żydowskie. 

A więc biuro filmowe PARAMOUNT 

prowatlzi żyd Czaban. biuro METRO-GOLD- 
"WYINMIA YER, żyd Berman, t. zw. FOXEM 
kieruje również żydłak Szwarewald, UNI- 
"WERSAL prowadzi żyd Gojchrach, wreszcie 
na ezele „Polskiego Przemyslu Filmowego* 

«stoi żyd Fimikielsztajn. 

W biurach tych pracuje personel wy- 

" lącznie żydowski, chyba wyjątek stanowią 

«chlopey do posylek. 

W! takim stanie rzeczy każdy z nas u- 

«zeszczający do kin, nawet polskich, popie- 

ra przemysł żydowski. 

Trudno, rzecz prosta, nawoływać do boj- 
kotowania kin polskich, gdyż ostatecznie te 
‚Jaja zarobek wielu Polakom, ale podnosi- 
my tę kwestję, żeby zwrócić uwagę spole- 

czeństwa na te sprawy. Jeżeli żydzi mogą 

«dorabiać sie wielkich fortun na przemyśle 

filmowym, dlaczego kapitaliści polscy mie 
wezmą w swe ręce tej dziedziny pracy. — 

"©zy koniecznie film ma być zmonopolizo- 

wany przez żydostwo? Przecież mawet dziś 
“a jeszcze Polacy, którzy niebardzo wiedzą, 
jak najkorzystniej MACIE aaa 

KRoreshGudencic 
WARSZAWA. Żydostwo coraz bardziej 

opanowuje poszczególne dziedziny stolicy. 
Obecnie odbywa się zażydzenie Żoliborza. 
Mianowicie żydzi wynajęli szereg mieszkań 
w gmachu ZUPU przy ulicy Mickiewicza 27, 
a poza tem p. Bohdan Jamociński wynajął 
mieszkanie przy ulicy Smialej 4 żydowi Asz- 
kenazemu. Żyd Wasserrab posiada przy u- 
licy Czarneckiego własną willę. 

Żydzi przypuścili również generalny 
szturm do gimnazjum państwowego im. Po- 
niatowskiego na Żoliborzu. Na 80 wolnych 
«miejsc w klasie czwartej zgłosiło podania 
«o egzaminów 60 kandydatów Polaków i 120 
żydów. Nawet więc w wypadku, gdy wezy- 
sey Polacy złożą egzamin pomyślnie, a jest 
to mało prawdopodobne, jeszcze 20 żydów 
dostanie się do państwowego gimnazjum. 

Ludność Żoliborza boi się tych objawów, 
‘bo jak wiadomo, żydostwo wnosi ze soba 

warazę moralną i materjalną. 

Wystarczy zapoznać się z higjeną żydo- 
wskich piekarni w Warszawie: 

Pobrano mianowicie próbki pieczywa w 

żydowskich piekarniach A. Offajero przy 
ul. Brudnowskiej 4 i A. Tajtelbauma przy 

ulicy Chmielnej 122 i poddano je analizie. 
Wyniki analizy były wprost niewiarygod- 
ne. Ustalono, że piekarnia Offajera wypie- 
ka ohleb razowy bardzo słodki ponieważ do- 
daje się zamiast słodu znacznie RA ma- 

lase, której zródła pochodzenia nie sa kon- 

trolowane. W chlebie zaś, pochodzącym z 
piekarmi Tajtelbauma, znaleziono całe gnia- 

zda mąki. Świadczy to, że mąka tej piekar- 

ni nie jest przesiewana. Poza tem chleb 
razowy wypiekany jest w tej piekarni z za- 

pleśnialej i stęchłej mąki, a piekarnia, 

chcąc ukryć pochodzenie szkodliwego dla 

zdrowia chleba, mie nakleja odpowiednich 

malepek na bochenkach. 
To też stolica, jak może broni się przed 

powiększaniem się lalewu żydowskiego. — 
Jest nadzieja, że przy niedalekiej zmianie 

*stosunków politycznych w kraju, która na- 

pewno prędzej nastąpi, niż się kto spodzie- 

wa. kwestję żydowską rozwiążemy RADY- 
KALNIE !!! 

STANISŁAWÓW. „Moralność* żydow- 
skiego adwokata. Z polecenia sędziego śled- 
czego aresztowany został w Stanisławowie 

znany na miejscowym terenie adwokat i 

przemysłowiec żydowski, dr. Ignacy Lachs. 

Aresztowanie dr. Lachsa, poprzedziła 
kilkugodzinna rewizja w jego mieszkaniu 

i kancelarji adwokackiej, w czasie której 

zakwestjonowano wiele materjału kompro- 

misowego. 
Jak sie dowiadujemy, aresztowanie na- 

stapilo pod zarzutem miljonowych nadużyć 

na szkodę skarbu państwa. 
Zaznaczyć należy, że dr. Lachs jest wła- 

ścicielem kilku kamienie czynszowych, fa- 
bryki czekolady „Locarno“, oraz prezesem 

Tow. właścicieli realności. 

Obowiązek ohywatelski 
W n-rze 29-ym „Samoobrony wspo- 

minaliśmy, że przystąpiliś iśmy do wyda- 
nia Pierwszego Kalendarza Antyżydow- 
skięgo, który zawierać będzie bogaty 
materjał propągandowy w kwestji ży- 
dowskiej, starannie opracowany dział 
informacyjny z adresami pierwszych 
źródeł chrześcijańskich dla wszelkich 
zakupów, dział literacki, historyczny, 
prakty czny, a więc porady 
wzorami podań, rekursów itp. do władz 
w sprawach podatkowych itd., informa- 
cje dla organizacyj i instytueyj katoli- 
ckich o charakterze religijnym, wyka- 
zów odpustów, dalej wszelkie porady 
praktyczne, wykazy : 
Polsce, szereg NIRZLSJRYCH informacyj 
itp.. wreszcie dział rozrywkowy. 

Pierwszy Kalendarz Antyzydowski. 
pedzie spełniał role niejako podręczni- 
ka dla akeji odżydzeniowej, a jednocze- 
Hen będzie zawierał wiele materjałów i 
informacyj, niezbędnych dla każdego, 
wieśniaka, czy mieszczanina. 

Cena pajed. egz. omawianego Kalen- 
darze wynosić będzie 1 zł, w większych 
ilościach: ponad 2 egz. po 75 gr, ponad 
10 egz. po 70 gr, ponad 25 egz. po 60 gr, 
ponad 50 — po 55 gr, panad 100 egz. po 
50 gr za sztukę. 

Z uwagi na duże koszta z wydaniem 
Kalendarza związane, będziemy druko- 
wali w ilości przystosowanej do posiada- 
nych zamówień i otóż, kto zamówi i cho- 
ciaż zadatkuje omawiany Kalendarz 
przed oddaniem go do druku, t. j. przed 
8 lipaa br., ten otrzyma od cen wyżej 
podanych — 20% ustępstwa. Np. kto 
zamówi 10 egz. Kalendarza, ten zapłaci 
nie 7,50, a tylko 6,— zł, za jeden zaś Ka- 
lendarz, zamiast l-ego zł, zapłaci 80 gr 

itd. 
Zadatek nie może być mniejszy niż 

25% należności za zamówioną ilość egz., 
mp. jeżeli ktoś zamówi Kalendarza za 10 
zł musi zapłacić zadatku 2,50 zł, resztę 
należności pobierzemy za zaliczeniem 
pocztowem, przesyłając Kalendarz, kto 
w ten sposób wysłanej przesyłki nie wy- 
kupi, temu zadatek przepadnie. 

A. więc, zamawiajcie nasz Pierwszy 
w Polsce Kalendarz Antyżydowski, 
gdyż w ten sposób spełnicie obowiązek 
obywatelski krzewienia idei odżydzenio- 
wej i wreszcie niejeden może w ten spo- 
sób, w dzisiejszych ciężkich czasach za- 
robić sobie poważniejszą sumę. 

Najmniejsza suma zadatku może wy- 
nosić 1 zł. Pieniądze wpłacać na konto 
czek. P. K.O. Nr. 62.268. 

Więcej uwagi 
W całym szeregu pism narodowych 

znajdujemy często ogłoszenia firm Ży- 
dowskich. Wprawdzie są to przeważ- 
nie firmy t. zw. anonimowe, z brzmienia 
której trudno się zorjentować, czy to 
jest firma żydowska, ale nawet to nie 
tłumaczy redakcji pisma antyżydowskie- 
go, czy narodowego. 

W tych wypadkach mylić się nie- 
wolno, gdyż przynosi to zbyt wielkie 
szkody Sprawie odżydzenia Polski. — 
Jednych wprowadza w błąd, w 'oczach 
zaś drugich obniża autorytet prasy an- 
tyżydowskiej: jakto, na jednej stronie 
artykuł nawołujący do odżydzenia Pol- 

Ski, a na drugiej ogłoszenia żydowskie? 

prawne z 

jarmarków w całej. 

Co przykrzejsze, że ogłoszenia żydo- 
wskie znajdujemy w prasie wielkopol- 
skiej, która zawsze była uważana za naj- 
bardziej patrjotyczną i i narodową. 

Mimo, że poruszamy ten temat, uwa- 
żamy jednak, że niedociągnięcia w tym 
kierunku przez naszą prasę popełniane 
są dziełem omyłek, więc apelujemy o 
więcej uwagi w tej sprawie. Z drug giej 
jednak strony musimy podkreślić, że 
jeżeli te błędy będą zjawiskiem chroni- 
cznem, będziemy musieli przestrzec spo- 
leczeństwo, żeby wiedziało, ze nie każ- 
da firma w piśmie antyżydowskiem czy 
narodowem ogłoszona zasługuje na za- 
ufanie, gdyż pisma te ogłaszają firmy 
żydowskie. Rzecz prosta będziemy mu- 
sieli nazwy tych pism wymienić. Było- 
by to dla nas niewymownie przykrem, 
ale z drugiej strony, nie będzie nam wol- 
no przemilezaé tej, tak ważnej sprawy. 

Apelujemy więc do całej prasy naro- 
dowej i antyżydowskiej, a szczególnie w 
Wielkopolsce i na Pomorzu, żeby ze- 
chciała nasz apel wziąć do serca !!! 

Wyrzucala Żydów 
„Moment“ z 30.5. w depeszy Z. A, T z 

Antwerpji donosi o masowym wysyłaniu 

żydów z Belgji do Polski: 

„Liczba niemieckich zbiegów, w większo- 

ści polskich obywateli, którzy muszą opuścić 

Belgję. wzrasta stale. [W samej Antwerpji 

ponad 200 rodzin zbiegów otrzymało rozkaz 
opuszczenia kraju”. 

Inna depesza 2. A. T. z Amtwerpji dono- 

si o uchwaleniu przez parlament belgijski 
ustawy, według której 

„cudzoziemcy w Belgji będą poddani zna- 

cznie ostrzejszej kontroli niż dotąd". 

Brawo dzielni Belgijczycy!! 

w obronie Talmudu 
„Moment“, informując o przebiegu po- 

siedzenia rady generalnej światowej orga- 

nizacji żydów ortodoksów „Agudas Izrael* 

(„Związek Izraela), które odbyło się w kon- 

cu maja w Warszawie, m. in. donosi: 
„Rada Centralma postanowiła wytwo- 

mzyć centrale dla obrony żydostwa. Centra- 
la ma odpierać tak częste w ostatnich cza- 
sach ataki judofobskie na Talmud i wogóle 
na religje zydowska“. h 

Odnosna praca ma być prowadzona w 
dwóch kierunkach: 

1) „rejestracji wszystkich dzieł nauko- 
wych, które prawidłowo: oświetlają 
stwo i udostępnienia ich w akcji obronnej'; 

2) wydania w językach europejskich na- 

ukowych publikacyj, dających odpowiedź 
na atakowanie religji żydowskiej. 

Żydostwo organizuje się do obrony od 

strony najbardziej dotkliwej: od strony mo- 

ralnych zasad Talmudu i jego komentato- 

rów. 

Uchwa koła żydowskieśs 
Ż. A. T. opublikowała w formie komuni- 

katu, uchwałę Koła Żydowskiego (taką na- 
zwę nosi sejmowy klub żydowski), w któ- 

rej znajduje sie następujący ustęp: 

„Koło Żydowskie stwierdza wobec opinji 
publicznej, że endecy, zwalczając wszelkie- 

mi sposobami i środkami obecny obóz rzą- 

dzący, usiłują swoją rozgrywkę z nim prze- 
prowadzić w pierwszym rzędzie na grzbie- 

cie żydowskiej ludności, sądząc, że w ten 

sposób najskuteczniej osłalbią pozycję rzą- 

du. 

Okoliczność, że ekscesy nie są w zarodku 

stłumione i wuniemozliwione, rozzuchwala 

sprawców i pobudza ich do dalszych wy- 
kroczeń . 

Czyżby żydzi naprawdę byli przekonani, 

że do nich społeczeństwo polskie nie nie ma, 

że prąd przeciwżydowski w masach jest fik- 
cją i że sa niewinną ofiarą przeciwrządowej 
polityki „endeków*?... 

Istotny rałunek 
Coraz więcej staje się zrozumiałem, 

że jedynym ratunkiem naszym jest wy- 
zwolenie się spod przemocy żydowskiej! 

Wyzwolenie to może przyjść tylko 
wtedy, jeżeli całe społeczeństwo zrozu- 
mie konieczność zsolidaryzowania się z 
akcją odżydzeniową. Uświadomienie w 
tym kierunku wzrasta, ale nie jest jesz- 
czę całkowitem. Bardzo wielu Polaków, 
mimo zastrzeżenia do żydostwa, w jed- 
nej tysiącznej nawet części, nie mewn 
czem naprawdę są żydzi. 

Wiadomem jest każdemu, że niezna- 
jomość przeciwnika utrudnia z nim. wal- 
kę. 

Otóż (broszura „RATUIMY POL. 
SKE“ daje kopalnię materjałów, argu- 
mentów, dokumentów, odkrywających 
podłości żydowskie, przynosi rewelacyj- 
SW, wiadomości o rytualnych zbrodniach 
it 

Kto: „więc ies przyczynić się do po- 
szerzenia akcji odzydzeniowej, kto sie, 
chee przyczynić do uświadomienia naj- 

żydo- . 

jennym pięciokrotnie. 
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szerszych warstw naszego społeczeństwa 
o szkodliwości żydowskiej, ten powinien 
rozpowszechnić chociaż kilka wymienio- 
nych wyżej broszur. 

Cena pojed. egz. błodzuńy wynosi 50° 
gr, ponad 5 egz. po 35 gr, ponad 25 egz. 
po 30 gr, ponad 50 egz. po 25 gr, ponad. 
100 egz. po 20 gr, wreszcie ponad 500 egz. 
po 17 gr za sztukę, dzyli niżej centy wła-- 
snego kosztu. 

Pieniądze należy wpłacać na konto 
czek. P. K. O. Nr. 62.268, sA zaś kiero- 
rać pod adresem: Kalisz, skr . podzto- 

wa 208. 

Żydy uciekają .. 
Niedawno wrócił do Gdyni statek „War- 

szawa”, który odbył wycieczkę do Leningra- 

du, objętą programem wycieczek morskich, 
organizowanych przez linję Gdymia—Ame- 

ryka. W wycieczce brało udział przeszło 90 
osób z różnych stron Polski. — Nie wszyscy 
jednak wrócili do kraju. W Leningradzie 

pozostało 18 uczestników wycieczki, z tego 

tylko dwie osoby pozostały legalnie za pasz- 
portami, jakie posiadali. Rezta zwyczajnie: 

uciekła. Wszyscy uciekinierzy w liczbie 16: 
są żydami, pochodzącymi z Łodzi. 

Żędy prowokują 
Niektóre dzienniki żydowskie już od! 

dłuższego czasu umieszczają przesadne wia- 
domości na temat rzekomego napastowania 
żydów na ulicach i rzekomych zamachów na 
ludność żydowską w Warszawie. Wywolu- 
je to w dzielnicy żydowskiej nastroje pani- 
azme, które wyładowują się w coraz ezest- 
szych zajściach ulicznych. Najdrobniejszy 
incydent czy najmniej prawdopodobna po- 
głoska wystarcza do tego, aby ulica żydow- 
ska przyjęła to jako przejaw nienawiści ra-' 

SOWEJ. 
Na tem tle zdarzył się niedawno charak- 

terystyczny wypadek. Ktoś puścił pogło- 
skę, że na ulicy Grzybowskiej jakaś kobieta 
rozdaje dzieciom żydowskim zatrute cukier- 

ki. W jednej chwili zebrał się tłum, liczący: 
około 1000 osób, usiłując napaść na pewną. 

młodę kobietę, na którą ktoś nzucił podejrze- 
nie, iż ona to właśnie rozdawała zatrute cu- 

kierki. Gdy w obronie napastowanej eta- 

nal przechodzący ulicą pracownik tramwa- 
jów, tłum rzucił się na niego, usiłując do- 

konać samosądu. Dopiero policja piesza i 
konna rozproszyła tłum i uwolniła kobietę 
i tramwajarza z opresji. Śledztwo stwier- 
dziło, że pogloska o zatrutych ‚eukierkach 
jet najzupelniej falzywa. 

Warszawskie władze bezpieczeństwa - 
przystąpiły zatem do akcji, mającej na ce- 
lu ukrócenie prowokacyjnej akcji niektó- 

rych organizacyj żydowskich. 

Coraz lepiej 
„Moment“ donosi: 

„Po staraniach, które trwały więcej niż 
rok, komisarjat rządu zalegalizowal ofiejal- 
nie „Brith Hakail“. Legalizacja rozciągnie 
się na wszystkie oddziały tej organizacji w 

całej Polsce”. 

Brith Hakail* (dosłownie Związek siły, 
wojska) obejmuje b. żołnierzy z różnych 
formacyj wojskowych (z armji austrjackiej, 
niemieckiej, rosyjskiej, polskiej) i znajduje 
sie pod kierunkiem rewizjonistöw - sjoni- 

stów. Przywödeg ich jest Zabotinski, obee- | 
nie przebywajacy w Polsce, stale zamiesz- 

kaly w Paryzu. 

„Brith Hakail* i „Brith Trumpeldor* SĄ 

to zbrojne organizacje żydowskie oficjalnie 
przygotowywane dla Palestyny, a faktycz- 
nie przeznaczone na różne powikłania, któ- 
rych w niedługim czasie oczekuje żydostwo 
w Huropie. 

\ 
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Nasza kronika 
Sulejów jest — jak wiadomo — miastecz- 

kiem bardzo zażydzonem. Można sobie 

więc wyobrazić, jakie wrażenie wywarło 
tam nagle aresztowanie prezesa gminy ży- 

dowskiej, Przytyckiego. 

wał ponadto szereg innych godności i cie- 
szył się ogromnem uznaniem wśród współ- 
wyznawców. Przyczyny aresztowania trzy- 

mane są narazie w tajemnicy. Według do- 
mysłów, w grę wchodzą nadużycia pienięż- 
ne. 

Sklepy żydowskie mnożą sie... Żydowski 
„Hajnt* podaje następującą informację na 
podstawie danych Biura statystyczno - eko- 
nomicznego, utworzonego przy „Centrali 

kas bezprocentowych* (O, K. B.). Biuro na- - 
wiązalo kontakt z ośrodkami żydowskiemi. 
Posiada już około 300 stałych mkw ob ża, 
tów. 

„Liczba sklepów niażydowaksch powięk- 

szyła się w porównaniu z orkesem przedwo- 
Z tego powodu bar- > 

dzo cierpią sklepikarze żydowscy w miaste- 
czkach. Również we wsiach. powstały skle- 
py niożydowskie i Weise nabywają tam — 
miezbędme produkty, 

| Władze policyjne w Warszawie urzą 

Przytycki piasto- - 
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dziły rewizję w lokalu żydowskiego związku 
socjalitycznego, poszukując broni i amuni- 
‚eji. Podezas rewizji w lokalu przy ul. Gra- 
nicznej, gdzie się mieści organizacja Trum- 
peldor (organizacja wojskowa) znaleziono 
trzy granaty. Aresztowano 6 osób. 

Interwencja rabinów u keiędza kardy- 
nała Kakowskiego wywołała wśród żydów 
wielkie poruszenie, przyczem naogół wyra- 
żają oni żywe miezadowolenie z tego posu- 
nięcia. (Ciekawą jest rzeczą, że niezadowo- 
lenie ujawnia się nawet w niektórych ko- 
łach nabożnych żydów. Organ prasowy or- 
todoksyjnej Agudy wystąpił niedawno z 
artykułem, oceniającym w sposób wysoce 
krytyczny wystąpienie rabimów i wyrażają- 
cym żal, że nie porozumieli się oni przed- 
tem z żydowskiemi organizacjami politycz 
nemi. Podobno artykuł ten ma wywołać od- 
powiedź ze strony rabina warszawkiego p. 
Kanała. 

O wiele większa jeszcze irytacja. panuje 
wśród sjonistöw, którzy wyrażają ją w roz- 
mowach prywatnych, oficjalnie natomiast 
zamierzają pominąć milczeniem wystąpie- 
nie rabimów. 

Prasa żydowska podnosi alarm, że no- 
wa rada miejska w Łodzi ma zamiar powo- 
łać na prezydenta miasta adwokata Kowal- 
skiego, prezesa Stronnictwa Narodowego w 
Łodzi, siedzącego dziś w więzieniu, oraz że 
jednym z pierwszych jego czynów ma być 
usunięcie wszystkich żydów z magistratu. 

Nacjonaliści arabscy rozwinęli ostatnio 
akcję, zmierzającą do usunięcia z egzekuty- 
wy arabskiej tych członków, którzy sprze- 
dali ziemię żydom. 

Mieli żydy swoje listy wyborcze i na 
nie zebrali ogólnie okolo 28 procent miejse 
czyli mandatów w radach miejskich. Ale 
co się tało z resztą głosów żydowskich, prze- 
cież wiadomo, że w tych 300 z górą miastach, 
w których sie obecnie odbyły wybory, żydzi 
stamowią przeciętnie 40 procent ogółu ludno- 
ści. Otóż stało się tak, że co żydkowie mo- 
gli zebrać głoów na swoje listy żydowskie 
to zebrali, a resztę z gorliwością wielką od- 
dali sanacji. Przecież widziało się, jak z 
przytułków starcy żydowscy, stojący już nad 
grobem — dorożkami wożeni byli, aby od- 
dać swe głosy na jedynkę. „Czy ta chytra 
polityka — pisze „Gazeta Warszawska — 
da żydom spodziewane korzyści, w to moż- 
na poważnie wątpić", 

To i owo 
_ = Wdniu 19 bm. generał Haller wyje- 

chał z Ameryki. Prawdopodobnie w dniu 
26 bm. przybędzie do Gdyni. 

Na Litwie, zwolenicy Waldemaraa uei- 
łowali dokonać zamachu co się nie udało. 
Waldemaras wraz dwudziestoma ofice 
„został aresztowany. 

rami 
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Tajemnice Nalewe 
Powieść sensacyjna osnuta na tle 

„ zbrodni i łajdactw żydowskich. 
} (Ciag dalszy). 

STRESZCZENIE POCZĄTKU 
W żydowskim banku „Ejteles i S-ka“ 

na Nalewkach w Warszawie dokonano 
krociowej kradzieży i jednocześnie za- 
mordowany został długoletni kasjer 
banku. 

Wszelkie poszlaki wskazywały na 
winę mordu i rabunku pracownika tej 
instytucji, Polaka Strzeleckiego, 
który też zosta! uwięziony. 

Przyjaciele Strzeleckiego nie wie- 
0... rzą jednak w jego wine, nie wierzy też 

N { agent śledczy „Fryga“, podejmuje śle- 
, dztwo na własną rękę w porozumieniu 

niejako z przyjaciółmi podejrzanego. 
ip W toku prowadzonego przez sie śle- 
| dztwa natrafia na ślady różnych ma- 

' tactw i szachrajstw żydowskich, po- 
przez które wyczuwa działanie jakiejś 
tajnej, a świetnie zorganizowanej ban- 

„ dy wszechSwiatowej, z którą też łączy 
| zbrodnię, będącą przedmiotem jego do- 

chodzeń. 
IA „Fryga* porozumiał się z obrońcą 
|) posadzonego i obaj postanowili dążyć 

do wykrycią prawdy, któraby oczyści- 
ła Strzeleckiego. 

— Przepraszam pana mecenasa, ale 
muszę zebrać myśli. 

Przeszedł się parę razy po pokoju, 
"wreszcie zbliżył się do biurka. 

— To bardzo źle, panie mecenasie — 
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— Z Krakowa donoszą, że aresztowanie 
działaczy narodowych w województwie 
Krakowskiem mają taki skutek, iż coraz 
więkeze masy robotnicze i ludowe garną sie 
do obozu narodowego. W ostatnich dniach 
wypuszczono kilku aresztowanych, których 
ludność serdecznie witała. 

— Wi Białymstoku doszło w obozie sa- 
nacyjnym do ostrych starć z powodu tego, 
że pewna część radnych sanacyjnych chce 
stworzyć większość z żydami, a inna część 
chce się połączyć z ugrupowaniami polskie- 
mi. Ponieważ jednak sanacja bez żydów 0- 
bejść się nie może, przeto utworzą większość 
z żydami. 

W Widzewskiej manufakturze wybuchł 
strajk 6000 robotników. 

W pobliżu Niemenczyna nad Wilją 
wpadł do wody i zaczął tonąć 15-letni chło- 
piec Jan Szymańczyk. Z tratwy zmajdują- 
cej się no środku rzeki, rzucił się do wody 
duży pies, który wyciągnął tonbcego chłop- 
ca na brzeg. 

Największą puszczą w Europie, jest na- 
sza polska puszcza Białowieska. 

Na połowę lipca wyzmaczona została 
nowa serja licytacyj majątków ziemskich. 
Lwowskie Tow. Kredytowe w Malopolsce 
Wschodniej wystawia na licytację 27 mająt- 
ków. Są tam m. in. posiadłości hr. Adama 
Potockiego. 

Zachodzi poważna obawa, aby nie na- 
stąpilo zmniejszenie się polskiego stanu po- 
siadania, gdyż Ukraincy przygotowują się 
do wykupienia majątków wystawionych na 
sprzedaż z licytacji. 

Celem podniesienia dochodowości ma- 
lych gospodarstw w widłach Wisły i Sanu 
przez uprawianie wikliny asygnowano na 
ten cel w roku bież. 500.000 zł. z Funduszu 
Pracy. Szkoła koszykarska w Rudniku nad 
Sanem będzie udzielać ludności wskazówek 
przy uprawie wikliny. 

W r. 1933 sprowadzilismy z zagranicy 
myde toaletowych i leczniczych, bielidła, 
różu, pudru, środków do farbowania wlo- 
sów, pomad kosmetycznych itp. wartości 
1814000 zł. 

++. past, wszelkich środków do ezysmeze- 
nia metali itp. wartości 588000 zł. 

+: sprowadziliśmy: igieł do szycia, igieł 
do maszym do szycia, prądków do pończoch 
i szydelek wartości około 1000000 zł. 

... z zakresu drobnych wyrobów meta- 
lowych przywieźliśmy w r. 1988: szpilek, 
haftek, sprzączek itp. wartości 256 000 zł. 

‚+. ponadto przywieźliśmy w r. 1933 środ- 
ków do czyszczenia obuwia wartości około 
150/000 zł. 

Sprytnie urządziła sie pewna banda zło- 
dziejska, która grasowała przeszło pół roku 
na linji kolejowej Londyn — Fishgurd, o- 
kradając wóz bagażowo-pocztowy. W tym 
celu banda zamykała w koszu jednego ze 

— Jednak tak mówi logika. 
„Fryga* znów wstał z krzesła i za- 

czął się przechadzać po pokoju. 
Wie pan, panie mecenasie, co ja 0 

tej całej sprawie sądzę? 
— (62? 
— Nie śmiej się pan tylko ze mnie, 

jak to zrobił mój naczelnik, kiedy mu 
wspomniałem trochę o tem. 

— Ależ słucham. 
— Otóż powiadam panu mecenasowi, 

że to musi być robota nalewkowskiej 
„bandy. 

— Jakiej? 
— W tem sęk, że nie wiem — jakiej. 

Ale ja ją przeczuwam, ja ją muszę od- 
kryć, choćbym miał wleźć pod ziemię. 
Ja przypuszczam, jestem przekonany, 
że to nie innego, jak tylko sprawka ban- 
dy, jak ja ją nazywam, nalewkowskiej. 

„Julek spoglądał na „Fryge“ z u- 
śmiechem. 

— No, czy tylko twój naczelnik nie 
ma racji, panie Józefie? Czy nie fan- 
tazujesz zbytecznie? 

Ale zapał „Frygi nie przeszedł. Po- 
cierał tylko sobie usilnie nos. Mruczał 
do siebie: 

— To nie bez racji. Apenszlak, Fein- 

Ido tego Lurje, wspólnik Ejtelesa... To 
niejasne, to bardzo niejasne. Zobaczy- 
my. 

W tej chwili dzwonek u drzwi adwo- 
kata głośno zabrzmiał. Po chwili wszedł 
służący i zameldował, że "dwie damy 
znajdują się w poczekalni. 

— Aj, aj! — zawołał adwokat — za- zaczął. 
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hand, Meiner — wszyscy na Nalewkach. | 

złodzieji i nadawała kosz na bagaż. W eza- 
sie jazdy złodziej wychodził z koza i rabo- 
wał co się dalo, a na pewnej stacji wyłado- 
wano kosz razem z żywym bagażem i zdo- 
byczą. Wireszcie sposób ten został odkryty 
isprawcy areeztowani. 

Najstarszym czlowiekiem w Besarabji 
jest niejaki Konstantyn Orbo, liczący 122 
lata, zamieszkały w gminie Pogarniczany 
kolo Orgiejewa. Starzec ten pomimo tak po- 
deszlego wieku cieszy się doskonalem zdro- 
wiem pracując razem z prawnukami na roli. 

We Francji ukazały sie whandlu wieez- 
ne pióra, nie do pisania, lecz do obrony w 
czasie napadu. Po przesunięciu guziczka, 
umieszczonego na wewnętrznej stronie pió- 
ra, wytryka zamiast atramentu struga pły- 
nu łzawiącego. który na kilka minut obez- 
władnia napastnika. 

Liczba kobiet pełniących slużbę poli- 
cyjną wzrasta coraz bardziej i coraz więcej 
krajów zaprowadza mu siebie policjantki. 
W r. 1931 liczono ogółem 1025 poliejantek 

| w następujących krajach: 155 w Niemczech, 
| 7 w Danji, 150 w Anglji, 55 w Holandji, 57 

w Polsce, 4 w Szwajcarji, 593 w Stamach 
Zjednoczonych. Pozatem istnieje jeszcze po- 
licja kobieca w Austrji, w Czechostowacji, 
w Szwecji, w Norwegji, w Finlandji, Au- 
stralji. Organizują ją w Egipcie, w Indjach 
i Meksyku. We Francji istnieje tylko jedna 
policjantka, pełni ona służbę w miejscow os- 
ci nadmorskiej Le Touquet. 
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Ciurom... do wiadomości... 
Wszyscy zapewnie pamiętają zna- 

mienne przemówienie pp. Sławka i Pry- 
stora, w których ci potępiali wszelakiego 
rodzaju ciurów i inną trzodę dwónożną, 
co to gwałtem ciśnie się tam, gdzie pach- 
nie... korytem... 

Zapewne, mówiąc na ten temat pp. 
S. i P. mieli na myśli bezpartyjną part- 
ję, boć ta przecież skupiała w swoich 

MOD REIT 

We wszystkich miastach po 
zająć się planowem, system 
raniem ogłoszeń, rozpowszechnianiem 

pracy danego przedstawiciela, 

sko redaktorów rejonowych, mogący 
dać odpowiednie gwarancje, ideowo u 

ŁĄCZYĆ referencje jak również POD 
CJE, kaucję pieniężną, czy też w inn 

zapomniałem o konferencji z przyja- 
ciółmi Strzeleckiego. Oto i oni. Jedna 
z tych dam to narzeczona Janka, a dru- 
ga jej przyjaciółka. 

— Więc pan Strzelecki ma narzeczo- 
ną? ł 

— Trzeba ci wiedzieć, panie Józefie 
— odrzekł adwokat — że to jeszcze ta- 
jemmica. Liczę na twoją dyskrecję. O- 
prócz tych pań, będzie p. Stawinicz. 

— Anam go. Oryginał, ale wyborny 
człowiek — zrobił uwagę „Eryga“. 

— Możebyś pan chciał, panie J ózefie, 
uczestniczyć w tej naradzie? 

W godzinę potem, w gabinecie adwo- 
kata, przy jego biurku, siedzieli: panna 
Fela, panna Róża, adwokat i Stawinicz. 
„Julek* objaśnił ich właśnie o dotych- 
czasowym przebiegu śledztwa. 

Panna Röze ezerwieniata i bladła na 
przemiany. Zdawało się jej, że położe- 
nie jest bez wyjścia. 

— Ależ to labirynt! labirynt! — wo- 
łał Stawinicz, biorąc się za skronie. — 
Głowę o mur rozbić... 

Tylko panna Bela pozostawała spo- 
kojna, mileząc. — 

— Jak wiele czasu może upłynąć do 
chwili ostatecznego zamknięcia  śledz- 
twa, właściwie aż do sformowania aktu 
oskarżenia? 

— Przynajmniej trzy tygodnie — od- 
rzekł adwckat. 

— W takim razie nic jeszcze nie stra- 
cone. Zapewne przed dwoma tygodnia- 
mi będę mogła dostarczyć pewnych wia- 
domości, które bardzo zmienią położenie gadałem się tak z tobą, panie J ózefie, że 
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Dobre stanowisko 

Na początek dajemy WYSOKIE 
jeżeli działalność a teczną, WYZNACZYMY STAŁĄ PENSJ Ę, PRÓCZ PROCENTÓW ! Inteligentni, wymowni, ustosunkowani, mogący z czasem zająć stanowi- 

PROSZENI SĄ O NADSYŁANIE OF 

Na odpowiedź załączyć znaczków 

Kalisz, skr. poczt. 208 : 

z ii SEGA 
Ponad 10 egz. po 
SAMOOBRONĘ 

18 zł, 

Nr. 31 
szeregach wszelką trzodę dwónożną, co 
to za byle ochłap, im rzucony, beczą i ry- 
czą niech żyje! śpiewają Blauen Husarem 
itd. Tu i owdzie trzoda ta zaczyna wie- 
trzyć, zmianę kierunku... wiatru... i np. 
w takiej Łodzi, w której Obóz Narodo- 
wy odniósł bezwzględne, przygniatają- 
ce zwycięstwo, zapewne w nadzieji na 
posadki w samorządzie, które wcześniej 
czy później musi być całkowicie odzy- 
dzony, zaczęli masowo napływać kan- 
dydaci na członków Str. Nar., to ostat- 

,nie zamknęło listy członków, zapisów, 
aż do odwołania, nie przyjmuje. 

I bardzo słusznie! 
Wy, ciury, śpiewajcie sobie Blauen 

Husaren, ryczcie — niech żyje! stawaj- 
cie pomniki, używajcie wazeliny, lub jej 
nie używajcie, ale do Obozu Narodowe- 
go wam zasię!!! 

Zrozumiano, parobki? 
Pierwej musicie odświeżyć sobie po- 

czucie godności narodowej i własnej, 
musicie przyjąć za swoją, zasadę, że 
człowiek, pragnącym być uważanym za 
człowieka, musi mieć wyższe aspiracje, 
niżeli tylko i wyłącznie troskę o brzuch. 
muszą wam stwardnieć karki, nawykłe 
do niewolniczego zginania, musicie od- 
być kwarantannę, która was oczyści z 
brudu, jaki w obozie nieprawości, w któ- 
rym byliście, was oblazł i dopiero wtedy 
możecie marzyć o przyjęciu was do sze- 
regów narodówvch!!! Cz. Sław. 

a 

KROTOSZYNSKA FABRYKA 
SWIEC 

Wł. Urbaniaka 
w Krotoszynie 

Poleca Przewlb. Duchowieństwu 
w najlepszych gatunkach, tanie, 

świece kościelne i stołowe. 

szukujemy Przedstawicieli, którzyby potrafili 
atycznem rozpowsz echnianiem naszego pisma, zbie- 

szych broszur itdp. 
PROCENTY, w miarę zaś rozwoju 

jego okaże się naprawdę poży- 

na 

wykazać się poważnemi referencjami oraz 
stosunkowani do kwestji żydowskiej, 
ERT, do których należy ODRAZU DO- 

AĆ, JAKIE MOGĄ DAĆ GWARAN- 
ej formie. 

pocztowych na 30 gr. ODPOWIADAMY TYLKO NA POWAŻNIE UJĘTE OFERTY, które należy adresować: 
„Daję gwaraneje“. 
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— Pani? 
— Ja. 
Oczy wszystkich zwróciły się z zapy- 

taniem na panne Fele, 
— Nie bliższego w tej chwili objaśnić 

nie mogę. Ale to, o czem mówię, niewąt- 
pliwie nastąpi. Tymezasem chciałabym 
się dowiedzieć jeszeze jednego. Jak wy- 
sokiej kaucji zażądał, na wypadek wy- 
puszczenia na wolność p. Strzeleckiego. 
sędzia śledczy? 

O, olbrzymiej sumy, równej sumie 
skradzionej. Trzeba złożyć gotówką 
trzykroć dwanaście tysięcy rubli. 

Panna Róża położyła na stole paczkę, 
trzymaną w ręku. 

Oto jest żądana kwota w papierach 
procentowych. Wynosić ona będzie na- 
wet więcej, około trzystu trzydziestu 
tysięcy rubli. Proszę pana, panie adwo- 
kacie, złóż pan te pieniądze, jako kau- 
cję za biednego pana Strzeleckiego. 

Potem zwróciła się do dwóch mez- 
czyzn. 

— W ten sposób pan Strzelecki bę- 
dzie uwolniony od rozpaczliwego położe- 
nia w więzieniu i zresztą będzie miak 
większą swobodę działań. Pomoże nam 
udowodnić jego niewinność. 

IIT. 
TEMA 

Na parterze jednego z nowych, wspa- 
niale urządzonych domów przy ulicy 
Wspólnej mieszkała panna Tema Z., 
którą już parę razy widzieliśmy w toku 
tego opowiadania. Na liście lokatorów 
stan jej był określony w sposób naste- 
pujacy: „Z własnych funduszow“. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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